
           Z  okazji Dnia Edukacji Naro-

dowej starosta nowosądecki Ma-

rek Pławiak przyznał nagrody dla 

wyróżniających się nauczycieli i 

dyrektorów szkół, dla których Po-

wiat Nowosądecki jest organem 

prowadzącym. Nagrodzona została 

również nasza Pani Dyrektor Lucy-

na Dybiec - za osiągnię-

cia w kierowaniu Internatem Mię-

dzyszkolnym oraz duży wkład pra-

cy na rzecz wychowania młodzie-

ży;  

Nauczycielom gratulowali także 

członkowie Zarządu Powiatu No-

wosądeckiego: wicestarosta Anto-

ni Koszyk, członek Zarządu Marian 

Ryba oraz radna Zofia Nika. Obec-

ny był również dyrektor sądeckiej delegatury Kuratorium Oświaty Dariusz Leśniak. Spotkanie odbyło 

się w  Internacie Międzyszkolnym w Starym Sączu. Oprawę artystyczną—inscenizację pt. „ Kajtuś– Cza-

rodziej” przygotowali wychowankowie Internatu wraz z P. Małgorzatą Tarsa-Bielak a nad wszystkim 

czuwała dyrektor Internatu Międzyszkolnego wraz ze swoimi pracownikami oraz prowadząca impre-

zę Bożena Mynarek – wicedyrektor Wydziału Edukacji, Kultury i Sportu Starostwa Powiatowego w No-

wym Sączu.  
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Ślubowanie klas I-szych 

W środę 18 października w Internacie 

odbyło się uroczyste ślubowanie wy-

chowanków klas pierwszych. Rotę 

ślubowania odczytała Pani dyrektor 

po czym wręczyła pierwszoklasistom 

pamiątkowe dyplomy i długopisy. 

Audycję Ptasie radio przygotowała        

z młodzieżą p. Małgorzata Tarsa– Bie-

lak. Klasy pierwsze prezentowały 

wiersze znanych polskich poetów.  

Na zakończenie wjechał ogromny tort 

przygotowany przez naszego kucha-

rza Szczepana. Swoją obecnością za-

szczycili nas również rodzice. Potem 

były rozmowy indywidualne. Rodzice 

mogli bliżej poznać wychowawców, 

zobaczyć jak mieszkają  ich dzie-

ci. Spotkaniu towrzyszyła miła i cie-

pła atmosfera. 

Red.E.P. 

Przypadek czy jednomyślność?! 



        

      ZSP Stary Sącz:                                                                                      
Krzyszkowski Rafał, Bysiek Maciej , Majewski Michał,                     
Bovsunivskyi Denys , Sharnenkov Viktor, Lytvynczuk Nika,     
Kuchta Sylwia, Kołodziej Jakub  

LO Stary Sącz:                                                                                            
Wyrostek Joanna, Chrobak Anna, Garncarczyk Alicja  

LO Marcinkowice:                                                                                                                           
Cisoń Celina, Kałuża Magdalena, Szwala Małgorzata, Smosz-
na          Natalia, Augustyn Kinga, Gumulak Nicole, Czuba Ka-
rolina, Merena Weronika, Rusnak Kinga, Piwowar Agata, Baj-
tel Adrian, Pernal Patryk, Szynal Beniamin, Krzyśko Maciej  

Inne Szkoły:                                                                                                                              
Drozd Roksana, Adamczyk Weronika, Kurnyta Kinga, Bober 
Julia, Gorczowska Dorota, Bielska Karolina, Polczyk Monika  
red.E.P. 
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Nasi pierwszoklasiści  
R O K  1 ,  N U M E R  1  



 

 Stanisław Kmiecik jest malarzem o ugruntowanej pozycji w świecie. Jego ob-

razy znajdują się w wielu prestiżowych zbiorach. Rzecz w tym, że tworzy je nie 

mając rąk. Że niepełnosprawność nie wyłącza człowieka z normalnego funkcjono-

wania, także w społeczeństwie, udowadniał młodzieży mieszkającej w Internacie 

Międzyszkolnym w Starym Sączu. Artysta bez rąk przyjechał do Internatu Mię-

dzyszkolnego w Starym Sączu na zaproszenie dyrektora Lucyny Dybiec, by uczest-

niczyć w zajęciach Kółka Profilaktycznego , które prowadzi pani Halina Popiela 

nauczyciel wychowawca w internacie - pomysłodawczyni spotkania. Pan Stani-

sław Kmiecik przywiózł ze sobą dwoje niespodziewanych gości. Kompletnie za-

skoczonym dziewczętom i chłopcom przedstawił 6-letnią Martynkę, która także 

maluje, choć podobnie jak Stanisław nie ma rąk. Dziewczynka mieszkająca w okoli-

cach Gorlic pokonanie barier swojej niepełnosprawności zawdzięcza właśnie bezrę-

kiemu artyście. Naśladowanie go w tym, jak wykorzystywać nogi i usta w roli rąk, 

zaczęła przed czterema laty, czyli mając zaledwie dwa latka. Teraz Martynka jest 

już przekonana, że brak rączek, odróżniający ją od rówieśników oraz mamy i taty, 

nie ma znaczenia w jej życiu. Owszem w wielu sytuacjach ktoś musi jej pomóc, ale 

przecież inne dzieci także chodzą z dorosłymi. Nawet jej ulubiony Pan Stasio zaw-

sze ma przy sobie Monikę, czyli swoją żonę. Drugą osobą, która wraz z artystą od-

wiedziła mieszkańców starosądeckiego Internatu Międzyszkolnego była Pani Mar-

ta Mordarska, dyrektor Małopolskiego Oddziału Państwowego Funduszu Osób 

Niepełnosprawnych. Od niej młodzież dowiedziała się, jak zapewniać osobom do-

świadczonym przez los warunki do normalnego, czyli pełnego uczestniczenia          

w życiu, także publicznym.               Opracowała: H. Popiela 
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